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Historia prasy na ziemi pszczyńskiej 
rozpoczyna się stosunkowo późno bo 
w roku 1806, kiedy to Feistel rozpo­
czyna wydawanie w Pszczynie tygodni­
ka „Der Beobachter an der Weichsel". 
Istotne jednak i warte podkreślenia jest 
piętno, jakie czasopiśmiennictwo tego 
regionu wycisnęło na nowych i naj­
nowszych dziejach Górnego Ślqska.

Ksiądz Jan Kudera tak oceniał zna­
czenie prasy w budzeniu świadomości 
narodowej ślązaków: jest zasługą 
dziennikarstwa naszego, żeśmy stali 
się tym, czym dziś jesteśmy. Gazety 
były naszą dzielną bronią w tej cięż­
kiej walce, one były niby osią około 
której się obracał ruch odrodzenia 
naszego” .

Dwa fakty, którymi zaowocowała zie­
mia pszczyńska w XIX wieku wystarczą 
na potwierdzenie powyższej tezy — 
pierwszym z nich jest wydawanie w la­
tach 1845-46 przez burmistrza Pszczy­
ny C. Schemmla pierwszej polskiej ga­
zety na Śląsku, drugim zaś powstanie 
i ogromny rozwój największego na 
Śląsku polskiego ośrodka drukarskiego

i wydawniczego Miarków w Mikołowie- 
Już te dwa fakty uzasadniają wydanie 
teki reprintów czasopism tego regionu. 
Jaki jest jego zasięg i umiejscowienie?

Ziemia Pszczyńska w swoim obszarze 
etniczno historycznym obejmowała dość 
znaczne tereny Górnego Śląska, ogra­
niczone od południa i wschodu rzeką 
Wisłą, a na północy sięgające Mysło­
wic i dzisiejszych dzielnic Katowic. 
Ten najbardziej na wschód wysunięty 
skrawek Śląska stanowił w XVI wieku 
jednostkę polityczną, zwaną Pszczyń­
skim Wolnym Państwem Stanowym, do 
którego należały cztery miasta - 
Pszczyna, Mikołów, Bieruń i Mysłowice 
oraz około 40 wsi, między innymi Roz- 
dzień (dzisiejsza dzielnica Katowic) 
oraz Tychy. Następne stulecia na ziemi 
pszczyńskiej, to panowanie rodów sas­
kich i pruskich.

W  wyniku rozwoju przemysłu śląs­
kiego w XIX wieku wieś Katowice za­
mienia się w prężny ośrodek miejski 
i centrum administracyjno-gospodar­
cze tej części Śląska. Tu też z biegiem 
czasu powstaje największy ośrodek 
prasy na Górnym Śląsku. Wymaga on 
odrębnego potraktowania.

Niniejsza teka prezentuje czasopisma 
wydawane w Pszczynie, Mikołowie, St. 
Bieruniu i Tychach w latach 1806-1939

P S Z C Z Y N A

W  roku 1805 przybył tu prawdopodob­
nie z Nysy Carl Beniamin Feistel z za­
miarem założenia drukarni. W< lutym 
1806 roku otrzymał od księcia Fryde­
ryka Ferdynanda Anhalt-Kothen, pana 
na zamku pszczyńskim następującą 
nominację (przekład z oryginału nie­
mieckiego)

,,Drukarzowi Feistlowi podaję na jego 
prośbę z 30 stycznia, że udzielam mu 
nie tylko zezwolenia na określanie się 
naszym drukarzem dworskim, lecz po­
stanowiłem mu również pomóc w jego 
powstałym zakładzie drukarskim przez 
okres sześciu lat, pod warunkiem, że



nie upadnie, przez przydział następu­
jącego deputatu:

12 szef li żyta,
1 zagon pod kapustę,
1 zagon pod ziemniaki,

12 sążni drewna.
Deputat ten otrzyma od lipca br. Z po­
wyższą rezolucją powinien proszący 
zgłosić się w kamerze i oczekiwać na 
dalsze instrukcje.

Pszczyna, 26 luty 1806 
Ferdynand"

W  ciągu kilku lat działalności wy­
dawał on w Pszczynie czasopismo: 
„Der Beobachter an der Weichsel" 
(Obserwator z nad Wisły) od 10.1.1806 
do 25 XII 1807 r. Następnymi gazetami 
drukowanymi u niego były: ,,Gespräche 
in Reiche der Toten" (Od 1809 do ?) 
,Jageblatt, historischen politischen In­
halts" (Od III 1810 do ?) oraz Quin- 
tessentz alles Wissens" w latach 1810- 
1811 r. Po wyjeżdzie z Pszczyny Feistei 
osiedlił się w Opolu, gdzie założył zna­
ną drukarnię.

Po trzydziestoletniej przerwie władze 
Pszczyny rozpoczęły wydawanie na­
stępnej gazety noszącej tytuł ,.Plesser 
Kreisblatt", która ukazywała się przez 
osiemdziesiąt lat. Początkowo w latach 
1841 —43 drukowano ten tygodnik 
u Gustawa Neumanna w Gliwicach, 
a od 1844 roku w Pszczynie. Za re­
dakcji Cristiana Schemmla „Plesser 
Kreisblatt”  ukazywał się w formie dwu­
języcznej, niemiecko-polskiej, przy czym 
nierzadko język polski dominował, jak 
w numerze z 1 stycznia 1847 r.
Z biegiem lat, za czasów drukarzy Au­
gustów Krummerów, ojca i syna coraz 
mniej wiadomości ukazywało się po 
polsku, a niektóre numery były wyda­
wane wyłącznie w języku niemieckim.

W  latach 1920—21 gazeta powróci­
ła do wersji dwujęzycznej i otrzymała 
drugi, polski tytuł — ,.Orędownik na 
Powiat Pszczyński". Ukazujący się od 
roku1853 dodatek do ,,Plesser Kreis- 
blatt”  pod tytułem ,.Öffentliche Anzei­
ger fur den Kreis Pless" — stał się

pierwowzorem dla późniejszych gazet 
miejskich (niemieckich) na Górnym 
Śląsku-

Bez wątpienia najważniejszym cza­
sopismem jakie ukazało się na Ziemi 
Pszczyńskiej był ,,Tygodnik Polski Poś­
więcony Włościanom". Wydawany on 
był od 5 lipca 1845 do 28 grudnia 
1846 roku przez ówczesnego burmistrza 
Pszczyny, Cristiana Schemmla, w jego 
drukarni i pod jego redakcją, Była to 
pierwsza polska gazeta na Śląsku, bo­
wiem wydawane we Wrocławiu „Gazety 
Śląskie dla Ludu Pospolitego” (1789
— 1803) były tylko polską mutacją nie­
mieckiego miesięcznika ..Schleische 
Volkszeitung zum Nutzen und Vergnu- 
gen". Mimo krótkiego okresu ukazy­
wania się, ,,Tygodnik Polski" wywarł 
duży i prekursorski wpływ na rozbu­
dzenie świadomości narodowej Śląza­
ków na kilka lat przed Wiosną Ludów. 
W tygodniku tym pisali Józef Lompa, 
ksiądz Jan Dzierżoń, pastor Ludwik 
Koczy i inni. Drukowano też wiele ma­
teriałów z historii Polski, np. śmierć 
Henryka Pobożnego pod Legnicą, his­
toria założenia Krakowa i inne. Wpro­
wadzono dzieła z polskiej literatury,

Fryderyk Ferdynand Anhalt 
książę pszczyński, który w roku 1806 udzieli! 
zezwolenia na założenie pierwszej pszczyńskiej 

drukarni C. B. Feistlowi



utwory Krasickiego, Brodzińskiego 
i Pola.

Schemmel, przenosząc się do Olesna 
gdzie objq l stanowisko starosty, prze­
kazał redakcję pisma księdzu Szyszko- 
wicowi w W ielkim Chełmie (dzisiejszy 
Chełm Śląski, dzielnica Mysłowic). Nie 
znane jednak są dalsze losy „Tygod­
nika” , prawdopodobnie przestał się on 
ukazywać.

W  latach następnych ukazywały się 
drukowane u Krummera ,,Öffentlicher 
Anzeiger fur den Kreis und Stadt Pless" 
(od 1 I 1866 do 3 V 1921 r.), a także 
,,Plesser Stadt Blatt Algemeiner Anzei­
ger fur den Kreis Pless" od 21 XII 
1898 do .... ?).

Jednym z bardziej interesujących cza­
sopism był wydawany w duchu ,,KuI- 
turkampfu" i walki z polskością tygod­
nik „Der Schlesier - Szlqzak" Druko­
wano go w wersji niemieckiej w nakła­
dzie 500 egzemplarzy a w wersji pol­

skiej - 2000 egzemplarzy, co wymow­
nie świadczyło o wielkości żywiołu pol­
skiego na Śląsku. Redaktorem był Jan 
Noras, który zasłynął z ataków na Ka­
rola Miarkę. Tygodnik ten drukowany 
u A. Krummera, istniał od 26 VI 1872 
do VI 1879 r.

W innej pszczyńskiej oficynie, Olow- 
sona, wydawany był od 1 Vj 1894 or­
gan artylerzystów niemieckich „D/e 
Konone".

Nowo otwarta drukarnia Alfonsa i 
Otomara Lokay'ów, prowadząca też 
księgarnię z polskimi wydawnictwami, 
drukowała od 23 XI 1900 r. ,,Wochen- 
blatt fur den Kreis Pless".

Zbliżała się chwila powrotu Ziemi 
Pszczyńskiej do Macierzy. W  okresie 
powstań śląskich i plebiscytu drukar­
nia Lokay'a wydaje ,.Gazetę Urzędową 
Miasta Pszczyny — Amtsblatt der Stadt 
Pless" - (V 1920 - VI 1922), gdzie 
publikowane są między innymi decyzje

Litografia z pracowni Cristiana Schemmla, (?) przedstawiająca pałac pszczyński (około 1830 roku).



Międzysojuszniczej Komisji Plebiscyto­
wej. Tutaj też od 1 I 1923 do VIII 1939 
roku drukowana jest „ Urzędówka Sta­
rostwa Pszczyńskiego".

W  dwudziestoleciu międzywojennym 
wychodzi w Pszczynie cały szereg cza­
sopism. Do ciekawszych należy, wyda­
wany w latach 1930-1932 przez lokal­
ne stowarzyszenie - Koło Akademików 
,,G/os Pszczyński" ciekawie redagowa­
na gazeta, wychodząca 2 razy w mie­
siącu, a drukowana w Bielsku.

Inne czasopisma z tego okresu to: 
miesięczniki ,.Przyszłość" (1934-36), 
,,Głos Młodych" (1935 r.), oraz kwar­
talnik ,,Głos Sprawiedliwych" (1928 r.) 
Ukazuje się też w latach 1923-25 ty­
godnik byłych powstańców ,,Gazeta 
Slqska" (Pszczyna-Katowice)

Z gazet niemieckojęzycznych w la­
tach 1934-39 wychodzi tutaj tygodnik 
,,Der Deutsche in Polen", będący or­
ganem antyhitlerowskiej partii Niem­
ców w Polsce („Deutsche Christlische 
Volksparteis" senatora Panta).

Maszyna drukarska dociskowa, typu „Boston”
o napędzie nożnym. Na takich prasach druko­
wano prawdopodobnie w XIX w. śląskie gazety

Inne niemieckie tytuły to: ,.Anzeiger 
fur den Kreis Pless-Plesser Stadtblatt" 
(od XII 1921 do IV 1935) oraz ,.Schle­
sische Morgenpost" (1933-34).

Ostatnim z wydawanych w Pszczynie 
przed 1939 r. czasopism były ,.W ia­
domości Parafialne" drukowane u Lo- 
kay'a od V 1937 do VIII 1939 r,

W  Pszczynie przez krótki czas (1938 
rok) mieściła się również administracja 
„Zarania Śląskiego" (Paweł Bocek).

M I K O Ł Ó W

Początki drukarstwa w tym ,mieście 
łączą się z nazwiskiem Tomasza No­
wackiego (1802—1884), który założył 
w Mikołowie w roku 1845 pierwszą 
polską drukarnię na Górnym Śląsku. 
Drukował różne drobne książeczki 
głównie o charakterze religijnym. Za­
kład ten po ojcu przejęli jego synowie, 
Teofil, Juliusz i Mateusz. To u nich dru­
kowana była prawdopodobnie w roku 
1869 ,.Gazeta Mikołowska".

Od 5 kwietnia 1869 drukowano tu 
„Katolika” Karola Miarki, lecz po 
pięciu miesiącach jego druk wrócił do 
Królewskiej Huty.

Powtórnie Nowacki drukował „Kato­
lika,, od 2 lipca 1874 do 30 listopada 
1876.

W  tym czasie Karol Miarka zakłada 
w Mikołowie własną drukarnię w której 
„Katolik” jest wydawany do roku 1881, 
to jest do momentu, kiedy schorowany 
przenosi się do Cieszyna, gdzie umiera.

W  tej oficynie jest też drukowana 
druga gazeta Miarki w latach 1876
— 1879 — ..Monika, tygodnik dla rodzi­
ców o wychowaniu dziatek", oraz 
„ Wolne chwile" (od 1887).

W  roku 1882 syn Karola Miarki, też 
Karol rozwija na bazie zakładu ojca 
w Mikołowie największą polską dru­
karnię na Śląsku, którą prowadzi do 
roku 1910, następnie zakład staje się



Karol Miarka — ojciec, redaktor „Katolika” 
syn ziemi pszczyńskiej, wybitny działacz 

narodowy na Śląsku

spóikq akcyjną. Niezwykle zasłużona 
to oficyna, która swymi wydawnictwami 
przyczyniła się do ogromnej popular­
ności literatury polskiej na Górnym 
Śląsku. W  tej drukarni wydano szereg 
czasopism, z których należy wymienić 
kilka najważniejszych. W  latach 1885 
-91 ksiądz Rudolf Lubecki (urodzony 
w Niemieckiej Wiśle koło Pszczyny, 
proboszcz w Woli) redaguje miesięcz­
nik ,.Zdrowaś Marya” , a ksiądz Jan 
Chrząszcz w latach 1891—93 wydaje 
u Miarki tygodnik ..Missyonarz Ka­
tolicki” .

Przez dwa lata od 1894—96 wycho­
dzi tu interesujący tygodnik ,.Przyjaciel 
Rodzinny", a w roku 1896 pismo ,,Po­
budka do szerzenia wstrzemięźliwości".

Na początku XX wieku w oficynie 
Karola Miarki wychodzą — tygodnik 
,,Rodzina" (1906—1908) oraz miesięcz­
nik ,,Pod chorągwią Matki Boskiej" 
(1913-1914).

Karol Miarka — syn, założyciel największej 
polskiej drukarni na Śląsku

Niezmiernie ważną pozycją wyda­
waną w M ikołowie w latach 1920—39 
był tygodnik satyryczny „ Kocynder 
Czasopismo to „wychodzące kiedy chce 
i kiedy może” , redagowane przez Sta­
nisława Ligonia spełniło ważną rolę 
w czasie powstań śląskich i plebiscytu, 
walcząc ostrzem satyry o powrót Śląska 
do Macierzy. W  latach 1918-24 wyda­
wany tu też był kwartalnik, redagowany 
przez ks. Emila Szramka „ Glosy znad 
Odry "  (O po le—Mikołów)

Przed drugą wojną światową druko­
wane były w M ikołow ie: , .Gazeta Miko- 
lowska" (1925—32 oraz 1936), „ Prze­
gląd Powiatu Pszczyńskiego" (1928- 
34), „ Przegląd" (1927-31) oraz „S a l­
vator" (1934-38).

Trzeba tu ta j zaznaczyć, że z M ikoło­
wem związany był jeden z wybitnych 
śląskich publicystów i prasoznawców, 
Konstanty Prus (zmarł w Pszczynie w ro­
ku 1961).



B I E R U Ń  S T A R Y T Y C H Y

To niewielkie, do niedawna jeszcze 
samodzielne miasteczko stało się w o- 
kresie międzywojennym miejscem kilku 
ambitnych prób wydawniczych, związa­
nych z czasopiśmiennictwem.

W  ¡1933 roku Wiktor Świeży rozpo­
czął tu wydawanie lokalnego tygodni­
ka ,,G/os Bieruński", który był orga­
nem Konfederacji Samopomocy Robot­
niczej i Zawodowej, co zostało jednak 
przerwane po wydaniu zaledwie kilku 
numerów.

W  tym samym roku ukazał się pierwszy 
i prawdopodobnie jedyny numer cza­
sopisma ,,L'esperance" (Nadzieja) o- 
pracowany przez Pawła Karwata, a 
drukowany w Mysłowicach.

W  roku 1937 podjęto jeszcze jedną 
próbę wydania gazety pt: ,,Nowiny Po­
wiatu Pszczyńskiego” .
Ukazało się conajmniej 5 numerów 
drukowanych w Tarnowskich Górach.

Do wybuchu II wojny światowej 
w Tychach wydawano tylko jedno cza­
sopismo. Były to ,,Wiadomości Parafial­
ne" parafii rzymsko-katolickiej. Ukazy­
wało się ono w latach 1937-1939.

Dzieje prasy na Ziemi Pszczyńskiej 
kończą się w Tychach, gdzie od roku 
1956 ukazuje się do dnia dzisiejszego 
tygodnik „Echo" obejmujący swym za­
sięgiem cały ten region. W  uzupełnie­
niu należy dodać, że w początkowym 
okresie (1956-1957) ukazywała się też 
pszczyńska mutacja tego pisma „Echo 
Pszczyńskie".

Historia prasy na Ziemi Pszczyńskiej, 
niezmiernie interesująca i urozmaico­
na, świadczy niezbicie o stopniowym 
rozwoju świadomości narodowej mie­
szkającego tu ludu polskiego, w rozbu­
dzaniu której dominującą rolę spełniła 
prasa, jej twórcy i redaktorzy, szcze­
gólnie zaś Cristian Schemmel ze swym 
„Tygodnikiem Polskim” oraz Karol 
Miarka (ojciec) i jego „Katolik” , a tak­
że syn, twórca największej polskiej 
drukarni na Śląsku.

ALEKSANDER SPYRA

Der Beobachter an der Weichsel

druk. Carl Beniamin Feistei, Pszczyna 10 I 1806 — 25 XII 1087 
(ze zbiorów Archiwum Książąt Pszczyńskich w Pszczynie)
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Plesser Kreisblatt

druk. Neumann, Schemmel, Krummer, Pszczyna 1841-1921 
(ze zbiorów Archiwum Książąt Pszczyńskich w Pszczynie)
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Zaś nam «lał <loz%«’ Hóg roku nowego 
I x if  odwiedzić ido bratu inrpo,
Byśm) pokojiiif »polem uważali,
Jaki był rok, • jukiemiś my byli.

l^arzekać * lj#zę. ie  mało żywności,
Ze się chlebiczek w ziemi nie urodził. — 
Pytam się zatym , e.zy tez w pobożności, 
Wiarą i łai>kf) człuwick się odrodził'?

Jest i )  ta dość, lecz drogłe; ubogiemu 
Trudno nabywać — takci narzekają. —
O! niecli drogimi zawsze serca twemu 
Te dary zacne Pańskie zostawająj

Z serca żvwot pochodzi, nie z innego;
Pr?et* poittądam rad okiem w*sołem 
Nań, który skibką chluba jęczmiennego 
P o k n ep ił lad , jak >a obfitym atołem.

Poglądaj, jak tam , ky nie ni« agfnę*o 
Pozornie w kosze ułomki zbierają. — 
l j  sio na grzech nie było  nic m inęło,
Fm  iły eh n io  by (u naa) m ie l i ,  ale m a ją .

Dziwno cł, ze zyna marnotratnego 
P«$e4fła niedostatku trudna chwila? 
łU e s 4  ty  patrz sań opamiętanego,
Jak nie M  próino ojcu aię przymila!

To uważ, także czyń, cliwal Boga twego, 
Masz za co chwalić, masz za co dziękować, 
Uoć krwi wylania, buntu sąsiedzkiego 
Raczył cię bronić, wiedział clę zachować.

Schowałeś, bo ci wojsko nie zdeptało —
7i tego pamiętaj podać ubogiemu 
liądź tego więcej, bądźhy było n» ło  
Panu pożyczasz, co dasz łaknącemu.

Skibeczką m ałą pożegna Pen z nieba 
JVa obie strony, on poświęci rolą 
Ż e t i  nawróci rychło hojność chleka,
Ztqd poznasz miłościwą jego wólą.

Ś«tal«y się złączą serca w srogilj biedste 
Ni a je  połąrzyć może roskosz śwista 
1 tak je  Bóg. w wyższą pociechę wiedzie, 
Niż jdj daii mogą najobfitsze lata.

1 wypełni s ię : którzy stali a łscaal,
Ząć będą z wykrzykaniem, gdy nasienie 
Płaczu ludzkiego dorośnie snopami 
A znosić będą snopy na zbawienie.

Zm iłuj się Panie, wżdyć prawiesn twojai 
Przednówek irodny w radość sFsśenić mOŁ«! 
Dar marny zamień w zacny i proaka rooja 
Zostegie zawsze: zmiłuj się o Bom !



Red. druk. Cristian Schemmel — Pszczyna 5 VII 1845 — 28 XII 1846 
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P o ś w ię c o n y  W ło ś c ia n o m .
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P  5 Z  c Z  y  i i  a, dnia ljfo  Listopada 1843.

T i‘!I<i p i*»'* , n ly ilr.ii'ii. w  Snlm lp wyrlim l/.i |>iil arkn«z» z.n i pnę t'\\ ii‘ri'rnrxiii) "> ¿¡¡r. —  X *  WKzystkicli K r i i lc iw k irh  
1 'rzrilarli inif/.li>« yeti mn/na Tygodnik len - l.ilim iir. a oblata por/tona yn«»i tw icririic/ .n ic  '2 ig r .  O fe n .—  O bw ieszczeni*
i 0 /iinjniii'iiiii rozmaite lipilą p rzyjęli1, a plmii-’ się bęilz.ie ml linii 1 *gr.

C l io ł lo w a n ie  p s z c z ó ł .

f t / . tu U n  / r u b l e n i r n  z l o t n ,  n a w e t  x  / l e l s k n .

C/.ytalem nie dawno w  gazecie Frauen- 
doriskiej pytanie jednego z czytelników je j: 
cz\ lil»v można dowiedzieć siy o jakim spo­
sobie wykorzenienia i wygubienia pewnego 
zielska w  roli zbyt rozkrzew¡ającego się, 
które u nas pospolicie ogniszczką ( oguiclu], 
poniemiecki!, llcdericli) nazywają? Czyta­
jąc lo myślałem sobie: O jak  różne przę­
dę s;i pragnienia i żądania ludzkie! Wczym 
jeden się kocha, tein dr u ¡¿i się brzydzi. 
T y  pragniesz zielsko wygubić, za które- 
lr,m wielu złotych i talarów nie żałował, 
4id\ l>y na piasczystych i clnidycli polach 
mojej okolicy jak  najplenniej rosło! T y  je 
tiierad widzisz; mnie zaś serce się śmieje, 
gdy spojrzę na kawałek pola w  żółtym 
kolorze si? świecącego, jak  gdyby samemi 
czvstemi dukatami pokryte by ło. Uważam 
bowiem zawżdy • W iełez złota dałoby się 
/ tego kwiecia wyciągnąć’! N ie  chciej dla 
ie«jo miły czytelniku, odtąd to zielsko wy- 

Jak  go>podarz ewangeliczny słu­

żebnikom, chcącym powyrywać' kąkol z 
pszenice, rzekł: ..Dopuśćcie obojgu rość 
aż do żniwa,-' dopuść także i tyrośc temu 
zielsku i kwitnąc' tym pięknym kwiatkom, 
a jeżeli tobie, jak  rolnikowi, zdają się bydź 
złą i szkodliwą rzeczą, obróć, —  na czem 
największa sztuka zawisła —  obróć tę 
szkodę, nieuchronną na twój pożytek; uży­
waj je j na twoje szczęście. Nabyw aj 
czemprędzej pszczół taką ilość'. żeb\ ob­
fitość miodni wosku w tyeli żółtych kw ia­
tach ukrytą nie tylko na twoich lecz i na 
wszystkich sąsiedzkich rolach wyssały» 
a w ulach swoich na centnary zgromadziły.

Ponieważ to ziele w  ciągu całego łata 
od Maja aż do Października w  każdym 
zbożu i jarzynie naw et i w  jesieni na pod- 
orówkach rośnie i kwitnie, pszczoły' twoje, 
chociażby innego kwiecia nie miały, dobrze 
mice' się będą, a w ulach twoich bez usta­
nia w osku i miodu przy będzie. W  nich 
będziesz, miał niby Apparal, nie kosztujący 
tysiąc lub więcej talarów, nie pożerający 
drzewo lub węgie, nie trawiący zboże, tein 
czasem tak drogie, lub inne plony ziemi,
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wychodzi co czwartek.

Cena
kwartalnie 6 ipr , 

na pocztach krajowych 
6 «pr.

Z* «ffłMMaia
piąci lig 

od w ierna drobnego 
2 igr.

Iu tn t;
maj 400 byó umiesz­
czone w naatępnych 

asm  erach

waij.tkie nauce , z a b a w ie  i w ia d o n e ś c io a  p e l i t je z i iy a .  »*wy *>
poczty przyjmują r  * * ektpedycyi

zamówienia. ------------ ---------  w Pizczynis g/Sz.

Pism o pośw ięcane

Redaktor odpowiedzialny Ja n  N t r u  w Ptzczynie.

Nr. 2 Pszczyna, dnia 10. października. 1872.
„Srlązak“  wychodzi co tydzień w Pszczynie i kosztuje na miejscu wychodzenia 5 śgr. 

po wszystkich pocztach pruskich 6 śgr. Mieszkający na wsiach płacą za odniesienie jeszcze 
1 śgr. 4 fen. więcćj.

To czasopismo wychodzi także wosobnćm wydaniu niemieckiempod tytułem :„5Der©(tyieftei" 
i kosztuje tak sfino.

„Szlązaka“  można na każdćj poczcie sobie dać zapisać, zapłaciwszy cenę wyłój 
wymienioną,

Pierwsze numery rozsyła erę bezpłatnie. Kto go dalćj czytać sobie iyczy, zechce 
u najbliiszćj poczty prenumerować, o co upraszamy, kto tendencyję „Szlązaka“  podziela, 
niech go popiera zachęcaniem sąsiadów do licznćj prenumeraty. — Ogłoszenia przyjmuje

Ekspetfjejja „Szlązaka“.

0 kulturze niemieckiej.
„Katolik“ (t j. gazeta pod tym tytułem) 

ciągle wzdycha z głębi duszy, jak sobie 
wspomni na kulturę niemiecką i dodaje: 
„Niech nas Pan Bóg zachowa od takićj kul­
tury“. „Katolik“ więc, zdajeaię, nie zna 
jeszcze kultury niemieckiej; my mu się nie 
dziwimy, a i do granic Poski, mówimy to 
t ubolewaniem, kultura niemiecka jeszcze nie 
doszła. Przy kaidćj sposobności opowiada 
„Katolik“ swym czytelnikom, ii Niemcy nie 
posiadają kultury i szuka na to dowodów tu 
i owdzie, lecz nadaremnie, bo jełeli cały świat 
niemiecką kulturę zna i podziwia, to przecie 
„Katolik“ nie objaśni nas, i i  jćj nie ma i 
musi się juz poddać, albo chce być jedynym, 
co jój nie widzi? Nazywamy to ślepotą!

Tak trapi się w Numerze 39 dowodem, i i  
Niemcy nie posiadają kultury, poniewai po­
spólstwo berlińskie ma grube, często ió i i 
dzikie obyczaje C*y „Katolik“ myślał, ie  
pospólstwo w Berlinie n&leiy do ludzi naj­
lepsze wychowanie mających, i i '  ta chołota 
jest nosicielem kultury niemieckiój, albo, 
jest lepszą jak pospólstwo w Paryiu, Lon­
dynie, lub Wiednia, Job w innćj etoliey ja- 
kiegobądź państwa?

Albo czy Kmków, c o . jest cały polski, 
takie nie ma swój cbołoty, którój obyczaj«5 
ani o włos nie są le|»4Łsaii od obycaa^ów 
pospólstwa berlińskiego? Przypominam tylko 
jedno, całemu świata znajome zdarsełsia, iua- 
dy pospólstwo krakowskie powybijało klassio- 
rom okna — a nie były to same ulicznika —  
nawet prowincyjała Jezuitów ubiło i pkaie-
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tiftyutf 
ptan Souatijtai.

ftttt
5 «gr.,

Im  t<«
* Sap*ttt« 6 ege.

•eftcfiuagea 
tdjmtz ptamllŵ t 9®ä- 

füiiUlrm «n.

QEtite SBo^en fc^ rift 
fü r Untcr{m U ii»0, ScIc$rH ng unb

SercntiDortli îr Ätbacteur 3 . Woral in $le£.

QvHttüsttsg/.iH't ■
S ©gr. f i t  bfa Sstfew 

¿dU eö«'teMa 
Sau ts.

3af«t£i 
für bi« a ii^ t  Shnaiccr 

mttben bis fpäte ĉn* 
®ii»f!ag fth-ab 

trbtten nab p-cb cb bi* 
(SjpebUisn 

i«l „®<$Irflts“ in 
rieten.

Kr. S. I f te I ,  bca 17. ® cteßer. m x

„txc ©Vielter" erfdjtint luöcb entließ einmal in 
$le$ D/@. unb foftet am Drte be« Örfĉ einenS
5 ©gr., bei aßen Sßreufjif<$«n ^oftanftalten
6 ©gr. bierteljäfalid  ̂ £He auf bem Sank 
ffiô nenben sa§len n*§ an Sbtraggelb 1 ’/4 ©gr. 
mfyc.

®ie 3eiift$nft evfd̂ cint aueb in einer befonbe* 
wsfwimfcben Suigabe unter bem Xitel,, Ssl^ak“ 
¡ß tew fdb tn  greife.

unb „6sl$z&k“  famt man bei 
f&tt ^offcSlnftatt beftellen.

5&te trfkit S'luasmem toerbfn als $robenummera 
grflüii  SerfasH. ffier iljn tociter lefen ioiff, ben 

tkt, hti ber ndŝ ftea $ßoft*&nftalt bas 
Mmmsmmi ¡ju bestellen, toem mit ber berfî nen* 
Iber itkrsbeng btß „©^ilefler" gebient ift, ber unter» 

Sfrs wtreb rege Teilnahme.
®k ¡̂rpsMHßu Us päQUfiet“

t e r  J M t t t "  in JtMgflfätte.
SfflT mtS lögen jtoet 3a$rg4nge be$ „Äatolif;" 

leer tito&cn b«rau« einige »uäjüge machen. 3n 
üfihr. 2, 1871 ip$t et in einer erbic$»
teten Hnterbaittatg |»nf<$en einigen $üttcnbeamten 
bis Arbeitet gegen biefe, mbtm er jenen feltfame 
ÄebcR in ben 3Rmb legt, j, SS. Idjit er einen 
35«eitor bk Serie fagen: „Säte ftnb nod? Herren 
Wä obvrftbleftfcbcn 3lr&eii«r&, bsr in feiner geig* 
feit unb fclabif^en $efnutung na<$ unferen 33e= 
festen tanjen mufs. Wes fatfcen ftyere SRittel in 
unferen £änben: Bcß*»tte*tt$ unb ©$mei$<lei,

unb toenn biefe nid̂ t Reifen, brô en totr mit SSer* 
minberung ober bollftänbigem Serlufte beS Ser* 
bienfteS." ®iefeö ftê t ©eite 11, lüofeibfr aut̂  
fte t̂, ba§ bie ü̂ttenbeamten bie Äirĉ c unb 
beren Snbänger geläftcrt babeir. Sette 17 fĉ >neb 
ber ,rRatoli£//, bâ  ber §ülteßinctp2r ber faulen 
•gütte" ben SIrbeiient fette« ben. gaujm £a|a 
gabite> fonbern unter nichtigen SortoänbKi ben̂  
felben STbjüge machte, ferner foß ein Parater 
gefagt âbeu: „2He Dberfcbiefter trinfen gern, 
bo<̂ folgen ft« bltnb ben SSefebier. ber Siamfem 
toie ®tmjxl auf ben 5Bcgelleim.w „2ßo finb bi« 
Beilen" Sagt ein anberer Beamte, „toann mm 
mit leberner Änute ben SJaiwm bic $ar«gra£$e 
auf ben StüdEen f<̂ rieb?̂  ferner: es 
Xbeil ber Beamten aus ber faulen -§ütte (©pî  
name!) finb ê eimaurcr ober Siberaitfien, bie 
an ©ott nidjt glauben unb ben SotteSbienfl feer* 
bö̂ neu" (©eite 9). ,^n •Deficrmcft bat än|re 
Sruber S3euft bie ö̂̂ ften Würben crre«§f unö 
lenft baS Staatämber nad) unferen @runlfä$?Rs 
naĉ bem er bie ©t̂ uie au?i ben Affeln ber S5m|e 
unb bie iŜ e au2 ber bummen p̂eiiigSeit be« 
©airamenti befreit batte" (©eite 10). ükitre; 
„£eute ift ÄEe§ geänbert, ber ©rufê sßt&eifis? 
unb Arbeiter ift bem ÜRutijföilen beö S)ê mieis 
ausgeliefert, twld̂ er natb feinem SiEe« amrismtrt 
ober toegjagt, bie armen Srbeiter f(böbigt asfc 
berfolgt" (©eite 26). SMefe Sieben fyai brf 
^ato li^  erbittet, um ben Arbeiter auf beff«i 
Sorgefegte ju ê̂ en.

33ei ©ott, toerbet 3§r fagen, erft bier Siummsr« 
unb febon fobiel ©eftbim f̂ungen, ^î creiai! 3# 
benn ber ^ato lil" ein ßijrift?
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w ynlatk
.»»MsnbwHRłi* ł teftrk»m igr*

Awtityi K A T O
i s t s .

35«
(PUK) <*> *» » *■>»«*» <4 »«&»<> «»•>“
ttytNrifti »* *********

Pismo poświęcone nauce, przemysłom, zabawie t wiadomościom politycznym. 

. ..... . ... ROCZNIK XI. !ft« JsfłfklkMUi**: Ot# tb&~+ i bit<M mj i »»«U», H< t  t turni, VM ptt**i* s*«ł BOCZNIK XI.
rtdaktor fL Mark» *r JßMU«*.

»sä $**,«*»«**; »*• »** i *i* ̂ "SSSSF* 4atjtU** i «*«*)*«*, tfci u»yif * «f# ♦»fi**«

J«1 jii|!ill to  ii S3 n im i 29 6nŁ im m m m m  M M M  r n im  i «quill cato. JaMifca". i pis« w m  O*» f t i M
Pet!Hrt.«f »*« »4 ÄTOtMital«i wiar» i rna i »»Bka, o**K*ę<l««*ć. tnttwait i

t
ŚMIERĆ WIKTORA EMANUELA,kriil* vlttltaft».

Ĥtspftdnw*. K< piorun 1. j«*n«go nk- 
^  r̂uebł* wieii: tViktor Etiunmel -•

Ty ¿¡«a do$M«ro. jak zdrów juk ryba, aa* 
r*d*ał *ię x (f»mbefU~u rnwulacyoniata francu- 
skint, co wypada fobtć p*> anńerc» P*u*a IX . i; 
jak «t« *aeht»w*i pray wybiorau»*’ pft'
ptdta, a tó  M  Hy »a marach. trup *wmy> 
proćb taimy. a P$«a IX  modli xa jegê

Dwwn« i ttiepoiate wyr»>k* B»»kie* — dnia 
9. «tyrsni* ui»i*ra Wiktor Emanuel, a łago *n mego d»ia pnwfd pięciu laryakona* Kap»!**» III. 
Obaj podmatti njkę preeciw Pitwwwi IX, obaj 
jut standi a» Sądaie Bofcym, a »łupiony i prao 
Radowany siarzrc *yje iciwcze, uwielbiany <4 
$00 nrtbonów wiernych *wi«c*«k. Wiktor Ema* 
nu«l urodził aî  roku 1826; Hcmis lat 2$ ohjaf 
tren sardyaaki. Odtąd oddal *ic ¡mp »nie w 
r̂ cfc laaanfolaa, którsy jfrt tak opanowaii, fc 
m do amitrd bv| tylko »alk«’f> rasyb 4ap*ni na- 
rttdaieał w ręk»» «»jvr,ęJs**v* h nieprfyjadd 
Kpfciok śv. Pmwegiy ‘<>im*t*r Ca,'<<r,r. 
(v%\ taj Knwur) raadstW w Wikt«-TA Eni»*
»tł̂ ia państwem Błw<łymą: ¡»raytm p'vi*-*yw»l 
«pwki i apm*?dkn;a ni«ty!k>> a «miioftar.ii ł 
niawjemvm:. :b»raî utmi ważŶ kieh |ł3«i«fcw, k-̂r i&kź* % K«}Ä n*'iö 111. i woktfv 
■ułttlar̂ ttłi O’vorar t\ ai»i>
Hk/iW f.ocsał Corwr tb itrać r. IM # , kisdy ića mu w woja:? * Au#tf)*ą. ktA* r(| «tłebf?v»o UmbtuA& » gt̂ sląęfOTscf h»r- 
4yat>: r. 1Ä<><5 p^em uaiły Pruay Auatrva, «ata- 
po Wikrort>«5 Eaiaftuet.««; IVmwjif. Z-kiMui.'- 
cko król aftrd̂ öiikt cab Wkełiy ch.
pwacłi} Oâyi>aldögi.>, ' t»k  ̂ i r.«/;
il*k̂ &«ctwÄ Sw Piotra ©Si r̂tî iWa. 
nt|fc‘ n i toil. Od rók*ł nuiyw>i Wi- ktar E«ł«Puftt ,Jtr9im wtetkm". &4ygrmty*
r. JH70 ZrtaJaia j>rs<» Pnwy »lfycięioj?ij. Wrkkr
Evftnu«( aająi Rayus.. StóKĉ  es^o rĥ â c»- 
aóatwa, ii ni#- *t*«taw?i Oj<i8 »#. r^c, ö̂ <̂ äs* pa- 
tac« WatykaÄW*  ̂kwc» »&j«k̂ %uj«ay Qj«kić 4»r. łvj« jak« ŵ a«w.

Wiktor * Emanuel sostal Łrv«i«ft <*frf*h 
W i.cU . :-*j by! «»äw ffiw j? • Wlndumo,
& Wtklor był k-v̂ ; dawivk
N*> KiJ.-wihauKvi/: ? «bęa-.«o, hvS »wlki .»wiłoMik 
jMMrodn wlorkiap i nawet osebwiy vmjaciftl 
(W  iw. Wyoaowiwy r^ilnia p̂ ßi» vbómą- 
aat fil*rxeaóaeiii* ai do feuwrd- ja
laĵ öwe *ka-kotnank*r, jednak fti# t»tti<*4byw»dl î caych obo 
wózków kfiitoiika. Cy&pio m*yw#J f)o Öjoa ¿w,, 
Braicuąti %  % K̂ oIwdd, W» po-

tenai: umarł wî  po katolicku »aopahrony na
imierć.

Pyta«-, jako pogodzić ta i|art«»no445 w  
cŁarakterre i postępowemu iratarlego kf^ia? —  
O*powifd>. krotka; „podaj c&xrtu jedan pnl*c; 
a on <ń̂  porwie ca I^o  Ui —  Wiktor {%ma»«eł 
podawany ręk«| txasw oom , daiemne były oa^o- 
wania je^o, ahy a aapnu^w irh wybawtr. 
W ie m m j, źe rz^gto talowa! krsywdy, wyraa- 
daón^j Kościołowi # n ..  a aaęasgńloie pr»vjacte- 
l«'«i awłirtu, l*iu#oari IX ,  k t^ g o  wy#<»ita po- 
«'a>.nł; windom'» światu, ¿e r  tej p r z y c z y n y  
n&dkn ö««?*zkal w l lz y m w , »>or«icw»i na Ćai4yni 
kroku r*;t*i«o mu wtmtente wyra«ty, W x  lęka!

; **: »»xedmiAtinyHj i»5»ao«Aw kiaray b>l*fav ; ; yo «trAt'ilj ż <r>r>{>« w ^  ehwHi, ku>r<hhy
daO. —- Wada j<̂o byU «i»̂ asä4 cbaraktmi t

> to, ie d« sjcduoc*«8ta j Wl eb
uiył kwików mt&std&*yvh. prtrt tu i W?»idtv 

; i »«'his w »û kofâ xotî  pAifi'̂ iyi.
U*wsay ra* arit« f* k r} wy»t d»r*d*«i>t« < 

j wiłj rde nniiał ml tac od'-rwaf i brtuji i 
■ brntił. ni lak da Irko «|»ń4ł. ¿ii tfc*jvn*>k#*is£o 
jftK&lueywmię Hurnĥ t̂ ,Tj3<>wa<- i ¿i krtj-ict’ ^  it:i
pracd śijót-rftią.

itobrae «r>*c dl»« toejj«, j«?, muwrł b»>
\ «r<* ntt'k«ł« o#fat»tft »r*-m«»a — r«wol cva, M*4*?a 
fcr«d*‘ifo du iii ««>««-• wvbudbnni we W|.*s*«di;

; w t m kż ti  m i r- >w i *. fisia r**H*acy Wioi'ltan^ 
mt-ęiis* fy&famU m ipric f£$& vjm* kmla Kitr<>]a 
Aibert«.

Uborob-t Wiktora Kautttuol* byb» krotka, 
ho jfwtN Wł«i« pk'ć «ii**. Lekwav 
tiąfpkirw fê p«le»i« pUs*>, a nornir-j cayü 

cht<t*iy\ yor̂ 'xk» #t«| w.2m«̂ aia. ©dJeeU 
b)l corat c»ę*a*y. pub com» h;>  ̂ n̂ r̂ a- 
lajrtiy, O o»tai<» ch <;KwiUcb d.>i;o*sa, ¿c krńl 
P';jcdt'aw**y ai*» » Ks.̂ iol«*n 5-.v . ktmi pity- 
w»Mf nâ łopcy iron« llembert*; » 5»>u«*. 
mówił * Bi«»» jwjte* ktiaa mirut,

. I»a?ał prayv(.vł«.i cały swój dw^r ? do każdego 
p̂ wt)5wii Vllku »li'nv-, r:> kilku ańnataoli *k<>

1 wal.

* JWJ' kilka dni

etwa Xw Piöimf LX. ^  * rom
<fod .̂ ViU&*p *% w »eb«̂ i<«ßtu5 «WoM»,
• apo-wfedftikc P̂ aii Oj?a Ar,. k?*% a*« po- 
«ial k*płas4 * «̂tat>»«aä Baiwu^itaßa HMf-

ii'/ec iv Krymch
w }»w*5Ä  wU <ię wydmie, cV«Uitŷ ko aasai «ł̂ kme «râ î al:, * wia*»* tie- ■ 
oiat* '.sk raasij; viimą iat*‘?faa«fi — * ö~c 
«tycial, ffe<xr«ti ĵ »c«c<*5 ksioHk* tn̂ aal *tf a» oł>o- ; 
fivt ©* »2 w ifMć&Jigt peła<«B5>i aaaö»y*i<ih wcale 

aa a?».
fr%y t4j &$&&&*> 6 3 wyp>w*ty»y praed «tfittl» 

Raasa k̂ re ai>a< tä̂  »s&töwolai® m- -aa*r»ja.
«fd kr*i wiu»! »•

»twauA ! Tt»w»y*»««ä* lt*tó««kMk, «7 sog»
MV i«rst»ar u  i i « K i ( i «  11m fcf»«y :«i», a«rute
Jö**»i3»y. I c fco P BiSit djya*(MŁ, pmTTO- =
ill Vti A taw. »U hi« jatHu w«ęł*w>, l«a
v'1» : r «<% •;«■ «*».)« »■», :*»♦• ¿*j
j»fw<i8t «s tai »64*i4 i*k »* »amälli; gaäty ttlf&f 
*»»* n «..Vie s!« fö̂ ?aly? Uv* h'iy &  tak W  ! 
iwyasâ a&a, I« ¿titii sa jjö&yr asyilaî  a lad, j 

& tns4f swla?. tktka? i ds wwiy aa pr»a#o- \ 
dal«ą̂ r* iarvsa«, kWiy w #&**&?«* f l M 4

et* ouat wî <a) rot«m  <xl re* 1,7 tiaodf, t<s«a 4>a 
ataco wtęe#> «dwa$*. »kajtal p?anmf ? fwiewi?i|a:i- 
«a j i

Do tyebia pr*a»ftdu»k^w aaiai'U *5proa» r«iajfb 
a^tla'kow, «-Uso»!**,; «a«n*|*tfcla ca ( k ^ w  

PaJ*k^ Hl aa*. a ^ « y  * 2jk«»0tt
«ß!i po^JEAi; ¿» *i% «Jba ?:«#»*»«•**/
f n w iH M t,  ft--? *?- 8»l4*k xawiffy*** «■»% v im m q  
fee» 5»A<'fei«i)f w^fłią, )*k w ¡̂-<ycfe V raiw b p*k> 
kkJt m  pm«Jaw«ayatkia» rta#aaa>« w *«wtaa?*e*k 
k*t>'l<" kt-i« p»>i 4>*t»>«sa kftięty ¿y rak i^w  
* w j »  aas'»yc"f}.t«i.

X*at-ajrel«t» oprccx »*k« i». a p**> k<.i«oiarl* 
t*k>a ł>r̂ a<«ło*i«*.( p»*l'wah nńm  i ärs^y 
hs i( a îUta«»)  ̂}rd«aw«iyi»i a«y*anaft*t>
^»ar^avi i b v « ^  «wyk^a, ** raa«MI< raią fijsiöi. 

i h?|> 
däa «»»ay. i«** »i«M8> m  i lakk-■&?#& p ra^ti^ą 
k«rą fr>4*, V> ar< wad«iH <aó 4* «**#tw» i »am1 
B-jr- a »»dl« aw*»afAia « Uai frftia pr->ko*K»aa ait 
i»yK> w M »r«s »tb.» *t»ra  ̂ tyii«
o m i y  &<U w K«a<-sal#j a 4» a^raw 
iaro * c aia axtaast

% tądio p*v>ht*4%l $# Bi?kt*r*#M*«k*

d<-*-<»■> hv*a, >** wj**a< t  ¡ ^ f  <<- c"u *3; > $ t
w t t>ö itsä feaa oimasy

ai# n da-*«1 do ¿oĥ <b >*#.
W- f̂tjv }«Nia*k 4- t»*a»-w«><«ietwa »  »i».*k*«“b 

po»*' e < ar.*<*k a>a^4aik^w &;»d «w*^
h-a »¥ * wjrfvw«, kt ry a*a«»*eaJa ua ’-aa
w wi«**U aaa«»m ta b li a iW  uUtr^fim, łeb 
Udtfm m * k»any r<j § r«|da prt*&»*di i t<f*ca$*J! 
r »  m m . La-« prar*«»ya*aj«-ß>' e4 Wj«k>w 4* wistaf« 
laftwtfWs^M^ â, «*ai ialko ,M«ß 
lo«t, tij ja*i — «a^il * laare^w
«»j--, y«#*!* tasta^« !rd*i* o4%g}a«, it*«af4T.ttia 
ro»»» ft«- io*p*trywa8ie i  rc^ssanaU r̂s ĉ-.
a>a t awjeih pr«w.

I>n»ęka ftajca* 4a a«f io yoiröl? miasia i  jw
wi<ita«4> otf*^ j«4 MB*ac4i<, i io t»w m d  óo tefa
«i<i jvr«y<iayaU jk m s  jvtw« arawy, i <̂ *a
etatąiąae aaoatyei^L WailrA k^araa, atsotóaS * • 

»»r&tóaaiy, »-rĉ aita }c^Laak w> ;« iK  ̂ t  ;-
d*$« jł^ iea ia  aaa^ysi^i, t o * ?  »ąf% «?>i.

« a ą  •bei ip̂ /y wyixjrasij i wr walę# kaW-«^ 
»aat^ saW w ai p««j^  yai^s^'esk * rc*fc*ä*« » 
0?7, fj^Äa^a f>i ftaarafcia^, i %i$ « iss
^aawodaiciwa. Kaata/^ala w »a^atjwrcfÄ aaa»U 
«raa’i; aw<5j w pijrr \ w ?^  « litslö, kt.Vŷ  w ja)!« 
p«?m rä«« — l*m«? »»««ajficiala, 
wy x sift|p> fisqi, Uaa S&t m U  y & to frw n i  5 rutoik* 
Jak^y «kiSar — da^ m  p & ty , & m j  * m z  rtsM m f ft

TÄkia. *̂ >#afeif* «offibo^ jiw iay 
iei i 4o' ¿ a m r ^ K ,  a ipoMawa '̂ y^tti&aa;^ ie  
rad»>ay r<;-«rai b»a «jwiatir w 4 »  vę<r 
**«kaia wyk»*Ulst»*» f> »a»a i W fmx!x»eł %k&tfÜt&Hi.

Tu n a  *i«k«iS» i o i «  i-yrtlM u  u M t . n  
%■«*. któij CM) Älrjl «.«!<; ueaii,' (w ^Oeii,; 
Hrjä*»»* w *»b>» «B« «WMI» >f>»««<L9i-
»»" -• •»» *•*•<»» f?«M # M  «,K»Wia<«” «ww 1 »«»ä (« «n(4>ii>, nqm«^«9 M,
ci«hegt» : i-ttukutr*, turttb Uutkę, > Ss.
¡»!>fc..(»« * Sa»i», 4» ¡«M»S* ulią Svjrf,
«'« i«r*>ić ö«. 1 «•*»# <kn«kr **»• Ju my



Missyonarz Katolicki 

Red. Jan Chrząszcz
druk. Karol M iarka -  M ikołów 1891- 1893)

(ze zbiorów Muzeum Prasy Śląskiej w Pszczynie)



Czasopismo ¡Ilustrowane dla ludu katolickiego.
Ojcifc święty Lfoa XIII. adzielił pisenko tema Błogosławieństwa Ap«st@lskie«:e

lW ™.hrk<i/ 1 3 w * 7  T  T T «  • iS - łW to .)  Przedpłata ćwiercroczna na pocztach. w ks ifg .nń ach  i »gentorach
markę. W prost f ekspedycji r M iko łow a  i  prresyłką pocztową 1 markę 20 fen., w Austryi 60 cent., z przesyłką 

pocztową 72 cent. —  Ogłoszenia za trry łam ow y wiersz 20 fen.

N rii i • ***>>• Mikołów, 15. Listopada 1891. Rocznik I.

B r a t a a o k  Ł sjró low ójj-
(Powiek historyczna z dziejów raissyj na wyspach Japońskich.)

(Ci^g daHiy.)

»Pani masz wzrok orła. Wynalazłaś 
rzeczywistego winowa jor w licznym orszaku 
paziów.«

»Już od dawna uważałam go jako skry 
tego chrześcijanina. Ale cierpliwości! Nie 
za długo spotka go kara bogów i zemsta 
moja! Opowiadajno dalćj!«

»Potćm poszedł pai z Funai z chłopcem 
ślepego starca do Sikatory; po chwili wi 
dziano ich trzech schodzących kręt:} ścieżką 
z pagórka. Szli za nimi nasi szpiegowie 
i widzieli ich wchodzących do mieszkania 
Tobiasza. Jeden z nich pozostał, drugi 
przyszedł po mnie; a ponieważ mej pani za 
leży na tem, aby zasięgnąć pewniejszej wia­
domości o ich rozmowie, przyczaiłam się 
i podsłuchiwałam, co zresztą nie jest moim 
zwyczajem*

»O czemże rozmawiali bezbożnicy?«

»A ch , bluiniercze były ich rozmowy, 
krolowo! Przyczaiłam się przy otwartem 
oknie, oświeconym światłem księżyca ; zakry 
wał mnie krzak kamelii. W  ten sposób mo 
głam słyszeć każde słóweczko i widzieć u- 
czestników rozmowy. Oprócz Sikatory 
i dwóch chłopców był tylko Tobiasz w izdebce. 
Gdym stanęła u okna, rozprawiał starzec 
i bluźnił naszym bogom, twierdząc, że to 
wcielone szatany. Daj mi pani złota na 
ofiarę, abym mogła przebłagać bogi za po 
wtórzenie tych słów. Sikatora nie zgadzał 
się na zdanie niewidomego i spierał się 
z nim. Nie mogę ci dosłownie powtórzyć 
tego, co powiedział, jedno sobie tylko przy 
pominam. Oświadczył mu, że nauka jego 
podkopuje fundamenta Japonii, której przy 
rodzonym władzcą jest Mikado dla tego, te 
pochodzi z prostćj linii od słońca.«



Przyjaciel Rodzinny i

Red. i druk. Karol Miarka — Mikołów 1894—1896 
(ze zbiorów Biblioteki Śląskiej w Katowicach)

/  Miejski 
Biblioteka 
Publiczna 

w Pszczynie



Ilustrowany Tygodnik dla luda, poświecony nauce, rozrywce i zabawie.
W yrhodri co piątek objętości 16 stronnic Prenumerata kwartalna na urzędach pocztowych w Niemczech 
wynosi 1 markę 25 fen / odnoszeniem w dom 1 markę 60  fe n , Na pocztach w A ustryi 75 cent 

W prost 7 ekupedycyi pod opaską w Niemczech 1 markę 60  fen , w Austryi 1 złr

Nr. 1, Mikołów, dnia 10. G rudnia 1894. Rok I.

W i e n i e c  i k o r o n a .
Opowiadanie z czasów Apostolskich.

R O Z D Z IA Ł  I 

W i ł a  P r y s c y l l i .
yło t<> w lecie b4-go roku po naro­

dzeniu Clny stusa Pana, w szóstym 
roku rządów cesarza Nerona.*) * ' 
Pierwsze lata panowania były sto­
sunkowo znośne, ale z dnia na 

dzień cesarz stawał się okrutniejszym i gor- 
sy,\ n> W  miejsce najszlachetniejszych i naj­
lepsza li ludzi, których usunięto, otoczył się 
władzca Rzymu samymi wyrzutkami społe­
czeństwa, po większej części wyzwoleńcami, 
którz\ schlebiali jego złym skłonnościom i po­
budzali i<u do coraz nowych zbrodni Je- 
łbi)m z takich zauszników cesarza był aktor 
Alit\rus z\d. drugim Helius. wyzwoleniec, 
którego icsaiY. wybierając się w podróż do 
< ¡ret \ i. s»\\ \ m zastęp« a i pełnomocnikiem mia- 
nował. Władza, która dostał od cesarza. b\ła 
tak wielką. /.<■ bez poprzedniego uwiadomie­
nia ce.sarza mógł konfiskować dobra. skaz\ - 
\nć na wygnanie. w\dawać wyroki śmierci 
n i s/).h lite i -cnatorów. Do rzędu t\ch 
pn< łilt b( ów należał Yatunus. rodem i  He- 
newentii szewc z zawodu kaleka, potwór

** r r u r i rzjmgUi, panował ml ;>4-t»S r po
II ł*< I t .ropi uran i «u  III rozpustnik

ciałem i duszą. Pochlebstwami i podłością 
umiał sie wrkraść w łaski cesarza, dorobił 
się olbrzymiego majątku i prawie równćj 
dostatkom władzy i wpływu. Najpotę­
żniejszym. wszechwładnym w obec Nerona, 
był z tój szajki Tigellinus, spólnik zbrodni 
i rozpusty, który umiał się utrzymać prsy 
wpływie swoim przez cały czas rządów Ne­
rona. wreszcie widząc grożący mu upadek, 
przeszedł na stronę wrogów.

Potomkowie starożytnych szlacheckich 
rodzin patrzyli l niechęcią na to wszystko, 
co sie w pałacu cesarskim działo; ze wstrę­
tem zaś spoglądał na to senator Pudens. 
małżonek Sabinilli. potomek arystokraty­
cznego rodu i jeden z pierwszych, co przy­
jęli religią chrześcijańska w Rzymie, bwiety 
Piotr, bawią« w Cezarei, ochrzcił tam kre- 
w u ego jego. rotmistrza Korneliusza, tenże 
wprowadził księcia Apostołów w dom swego 
krewnego Było to za pierwszego pobytu 
św Piotra w Rzymie, po cudownćm wyba­
wieniu go z wiezienia, w którem <;o osadziło  to n
b\ ł Heród. Ziarno ew angielicznćj nauki za­
siane przez Piotra przyjęło się w sucach 
szlachetnego męża i jego żony —  wnet tóż 
cała rodzina, Pudens, Sabinilla, ich czworo 
dzie< i Nowatus. Tymoteusz, Pudencyanna,



Gazeta Urzędowa miasta Pszczyny — Amtsblatt der Stadt Pless

druk. Alfons Lokay — Pszczyna V 1920 — VI 1922 
(ze zbiorów Muzeum Prasy Śląskiej w Pszczynie)



Gazeta
urzędowa
miasta Pszczyny.

O r g a n  - w ł a d z  m i e j s k i c h  i p o l i c j i .

Wychodzi co wtorek: i piątek, Przedpłata kwarłaina 
przy odbiorze u nakładcy fiO fett, na poczcie pod wyższa 

się przedpłata o cenę, którą poczta pobiera, 
Ogłoszenia prywatne za wiersz drobny 3-łamowy 30 fen

fktpowi«<lit»fny a ogłoszenia prymat»«': Aifotss lofea>. Druki A, Lokay w P»*«*ynie '{ftwtóel Ołmar L<nkm)
Nr, 34 Pszczyna, 27. sierpn ia  1920 Rok I

l września ISiiK) n odlwizte w ; iiez.etiie byrila, <:ło 
którego wchodzą konie, bydfe, owce, świnie i kozy.

Pszczyna, dnia 2». fifrp tia  1930.

Magistrat- Santamu

W edlaf rozpom;d3se»ia ministm % » * y  ¿ywsrari i 
rolnictwa mogą by;S margaryna, Rxtue*tie Uosstnte, hy i 
ofcjc de omasty iprm ławane w woittym handlu.

Ps*c*yaa, dnia 28. sierpnia 1820 
Magistrat, 8»iuia,ra.

Na mocy Ustawy dot. cm  ma-ksytsaitiych % ttaia 4, 
sierpnia 1914 oraz twt wydanych prrtepls&w odmienia­
jących i wykonawczych ustani«’«;* się na powiat p*<«-*,y«aki 
od 23. sierpni* 15120 poejsąwsiy nastfpające ceny maksy- 
taalm? w handlu «rohnym:

a) na warzywo I owoc.
I. Rzewiett 0,H0 rok m  faot
a Borówki » »
&» Jagody i 30 , «
4. Grabski m&ie de ' je t e s ia  0,̂ 0 „ *
5, 0rasr«ki dojedzenia, dojrzale, »red-

T,
a
9.

10.
i i .
18.
18,
14,
m

niewielkie 
Gnmki do gotmmm 
Jabłka do grotowaaia

l ,00 „ „ ., 
tańsze na ftiacie 

@,§0 mik »& Ittst
dojrzałe średniewkSJuii U, w

Owoc stołowy średni 1,> 1
Owoc spadły o.4(>
ńliwki mai», Śliwki tatóe białe OM
Śliwki prawdziwe dojrate i j f t
f e r k i  wteikk* wyborne 2,00
Pfeprzaiki ’ iM  ■
Borowiki mai« ¡»trawę - 4« )

0. Borowiki inne
iiaki i kaptury czerwone IX » .

“ te lane grssyby do asp| »,8«
m  i ,>io
wwkowa »,8«

1 li! i S ll i II f t
Ir r  S t a l l  f i f i

Ctgaii ber SlaM ifĄ«! wirb;
k r  i^o(?^ i= tkrK ioU unfl in  ‘p ie l.

thldjrUit jfbcii C D ic«*ta fl uitfe ¡ J r c i t a ^  
s ik p sw ic m  Ihk ixts Sil i t* r t c I i a t} r x S e» »  t k d i i f i  ge* 
Sjolt W 4% .,  t>ei t?CE beffeOt crW fi fhft bcc 
prria urn ".¡if Okbulicesi, swldK toklieitoccwaltnttfl rrljeoł- 

; ainjc'H|e«^K!iś  30 $ ffl. mc Mc SflefjKiiiciie lk H i« iie .

Seraniajortiidi <ur Mc •itrieoKtnfera« a i s  6 on« S o i« » . 
Dtafi »OK % i'afae. Dt|mar Sefafj m Pej,
5tr. .14 W tĄ . r n  2?. aagaft \< m  I.

l« i  1. €«^te«i6fr 1820 f!aM  diie #s«%8&iii»g patt, 
5ic fid) a«f ISfeibc, Slj®feoi«|, S^af*, ’BĄw em  smfe ¿«gst! 
crfifetfi

¥ f c i  6f« 25. «tt9u(t 3920.

2Dr£ SaaUstctut,

9?ad) ber Sfret^m cg be* ftek^6mi«ifljs* f ir  ©¡¡iłtoiiis 
mb iia«bwirtf*of* fSfitirtt 3R«r^t»B<, ltaiifH?)ńfifca<, fśpfije 
totg unis SpriffStc iw hr««« wrfatiit werben.

$itK, 9?» 16. S u p fł i ® ! ,

D i*

i i » f  fcittife M l flkfttc# bttt, pdifipwtff mm Ł
19i 4 »«Ip t o  !»«jH espiiffiicE ttal iiti»
fi^ruii0#lwfl!wjttut^«i »ftfeea fi« i*n $hcti& 4u |  »01« 12» 
l i t p f f  1980 <* foiatrabe fiftoefrtet: 

a) t» «  9trnmt «a* €##.1, 0,30 Wt j« §śi«b
I. IfCŚlrffeereii I,ft0 . it ' %
8, wrnbmt* l,M  , . #
4 SKriw, wife 0,?& * „ „
5. 3fcłtei§«j|e tdfe f| fe « c n  1(C» » „
6, MwĘUtmtt, |e |Sfa?!i> SK> lii ig it  
?. S«4ś#W 0,00 „ M 
8. Shtife %&$&, miiirtgreftc 9,?0 # » „

5,50 „ , #
’•0 0,40 „ „ s,
II . (teinę ®ei|e ^ffe«afe» 0,00 * * ’ m ■■ ■

18. *«fe, td$t piaattc«! ^̂ ned̂ MMwnt} 9fi& „ * ;
r; <itrf> * >, . t « * * *
i ■ i<fsn> >• ¡¡i** ., *> , ,
lh .i'tv.i ' i , i  ,>;v. 4,<X) r „
Iti .?,*■<* ,  ,

1,15U , s #
58, S i*  fterigfit 0 ^ 0  ,  ,  „
; 1 . >tt* 1 ' ; H-;} ,  . „
30 S&uiv..n»K.i -/'O , » *



druk. August Krummer - Pszczyna 1920-1921
(ze zbiorów Archiwum Książąt Pszczyńskich w Pszczynie)

Orędownik na Powiat Pszczyński — Plesser Kreisblatt



Orędownik
n a  poroint Pszczyński.

W y c h o łl/ i w k.!/d.| soi»"!*; i lv'*s/|u|r kw.Ht.dm»* n.ipt /.'cl
4 n u rk i.  |»r/»•/ liik . I );;łi'N/i i i i .i up l.is/.l m *j
uż do «/w .ir lk u  po |)*»| f ł. i i ksp, ii* i |i < *t i(  !• > w • 11 k vi »'•»wi.it«»- 

«iUł«> do ksn ;i\ itm  I\i iim in rr.i n.id» ^ł n ( >pl.it.i 
w yn os i ud r/.jilk.t li/ \ t .in i" tv t  i;o ,dl»o nu* |s< .1 j, V v.)« ii 

/ m n y i li p«»\\ i.itowów  l . J> mk.

Szt. 2. Psztzyna, dnia N. stycznia l ‘)?l.

C z ę ś ć  1 1  r z ę d o m  a .

Mr. 4. (I.. A. 31)
Międzysojiisznic/.a Komisja Rządząca w Opolu 

rozporządziła pod ¿ ¿ . grudniem I ‘<20 r. co następuje:

Artykuł I.
Artykuł I rozporządzenia z dnia 7. czerwca 

1920 r. o manifestacjach publicznych uległ zmianie 
i brzmi teraz jak następuje:

.Wolno urządzać zgromadzenia publiczne, jeżeli:
1. powiadomiono o nich pisemnie czterdzieści- 

ośm godzin przedtym Kontrolera powiatu;
2. owe zgromadzenia odbywać się będą w 

miejscach zamkniętych i pokrytych.
W  każdym razie Kontroler powiatu ma prawo 

zakazać lub rozwiązać zebranie publiczne, gdy 
tego wymaga porządek publiczny.“

Artykuł 2.
Dyrektor Departamentu Spraw Wewnętrznych 

wyznaczony jest do wykonania niniejszego roz­
porządzenia.

Podaję to do publicznej wiadomości celem 
przestrzegania.

W ładze policyjne I zarządy m iejscowe 
upraszam o kontrolowanie co do przeprowadzenia 
legói rozporządzenia.

Pszczyna, dnia 4. stycznia 1921 r

Starosta.
von Ruperti

'JM cffcr

v* : : V  :.. p :* 7 v:»': nt 'C i .  auinc; .i
i » Ik.rw *!.;c . ».-..'j . tf 'Im łi.i■:»:.»!l»*:i I . ’-1 WiirL

tül i'tc U' <:f!Uifłlf •i'fv i'ftf*
* ' r.i iv:t !> .Vtktalr li'ftfrn Ott

i : s * :• fiffScst huö im?'rr.i.tit. au Mf «łłWMUo*
i«-' W:v: *. *’.r; W o tfistirvr: M-c 31t u'uMjiftf».

i n  i  i i  d ) e v  g  c  \  f .

Sir. -i a ’, vi. :!:?.)
Tie ontcmUucrti Mu’iiimimvffumniijiioii in Oppeln 

tjiil iititcim Tf>cmlu'i l ! >0  ^üli\ciitc>s anfleotbnct:

Vlillfcl l.

I 'fv  '.’Uttel 1 bei '•J'ctinbiiiini} Dom 7 1̂1111 1920 
bclvcffenb btc ojjeiuhctpi Sluubycuiin^cn luub luie folgt 
ytäubcit:

„Ccfiuitlirijc iBcijomiiilinifltn biirfeii obtjftjaltru 
luabcii, loenii |ic

1. octjtmibuicrv.i) Sttinbtn uoitjerbtm if[ci«fontiolIcUi 
jdjrifttidj niiflf^ciöt luoibfii fiti? ;

'1 in eitlem i;,c|ct)lüffciitii uitb bebecftfn Siaumt 
flaltfinbrn

5)er StreivJfoutrüilfur iit jcboci) in jfbem ifaUe b« 
tcftjtmi. lüoiui btc öffcntlidjc Otbminn efl eitoröcrt, 
emo ofjintlictjc iüajiiinmliuifl \u tinieijügcn ober au{ 
^utüjci« "

?lttifrl 2
Ter it t if :o i bei iep.utenifnt« Dta ^itne.i 

mit bev ?tiKMiit)iiiiui iie^i'i'iuäili^ct iStiarbnutig beauftragt 
^.ti bringe bk 3 betiuji '^fodjluns ¿u> öffciuhcSjeü

St cn u I u 10

X ic ‘P o U ic ib i i jö r b c n  mib On i
ci|i!fl)c rt) bir iuirtjiiit)tuujj *u lonttoU

'1‘tiii Pen 4 ^ oiuki lH2i

Sitt53^ras
DOII SiliPfil



druk. Alfons Lokay — Pszczyna 1 I 1932 -  VIII 1939 
(ze zbiorów Muzeum Prasy Śląskiej w Pszczynie)

Urzędówka Starostwa Pszczyńskiego



U rzędówka
S  t a r o  s  t id a i i i  P s z c z p n s k i e g o .

Wychodzi w każdą s o b o t ę .  Prenumerata miesięczna 
0,80 zł. bez poriorjum. Ogłoszenia za rządek trzyłamowy 
lub jego miejsce 0,20 zł., z obcych powiatów 0,25 zł. 

Przyjmowanie ogłoszeń do środy.
Abonament przymuje kaidy urząd pocztowy.

Za redakcję odpowiedzialny; 
za część urzędową starszy sekretarz M i c h a l s k i .  

Nakładem powiatu Pszczyńskiego 
i drukiem firmy A l f o n s  L o k a y  w P s z c z y n i e .

Nr. 15. P s z c z y n a ,  dnia 18. kwietnia 1925.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .

Katowice, dnia 31. marca 1925 r

lEZWOLBHII.
Śląski Urząd Wojewódzki zezwala w myśl rozporządzenia Rzeszy niemieckiej z 

dnia 5 lutego 1919 roku (R. G BI. str. 17<i) art. i oraz rozporządzenia urzędowego w 
Opolu z dnia 14 kwietnia 1919 roku Nr 1? na otwarcie i zamykanie składów oraz za­
trudnienie pracowników handlowych na dalsze następujące 3 dni świąteczne: 26 kwietnia, 
31 maja i 2 sierpnia od godziny 7-mej do ‘♦-tej i 12-ej do 18-ej.

W o j e w o d a .
w. z. ( — ) P  r z y b y t o w i  c z 

Naczolnik Wydziału 1.

MSWojsk. rozkazem L. dz. 4347 z dnia 8 kwietnia 25 r. zarządziło ze względu 
na przypadające w dniach 19, 20 i 21 kwietnia 1925 r. święta Wielkanocne obrządku 
grecko-katolickiego —  przesunięcie terminu stawiennictwa rezerwistów obrządku grecko­
katolickiego na ćwiczenia z dnia 20. kwietnia na dzień 22. kwietnia 1925 r.

Powyższf podaję do ogólnej wiadomości.
Pszczyna dnia 10. kwietnia 1925 r.

Starosta.

Lekarz pow iatow y w  P szczyn ie
Godziny urzędowe 

w  w torki i piątki od 9  —  11.



druk. „Rotograf” - Bielsko 1930-1932
Red. Edmund Jakubowski

(ze zbiorów Muzeum Prasy Ślqskiej w Pszczynie)

Gtos Pszczyński
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druk. Drukarnia Centralna — Mikołów 1928—1934 
(ze zbiorów Muzeum Prasy Śląskiej w Pszczynie)

Przegląd Powiatu Pszczyńskiego



PR ZEG LĄ D
POWIATU PACZYŃSKIEGO

i»*?*»*»#** W KPSM̂fi.* *%&&&$- w<w»ę» *•** *»*&■■**■»
«(» *vw* »,**»*«#*» >i wm 

mm*#**# ***** #k &* t <****#**&"£#*#* jfamtmm&tf i*.

Numer poświęcony propogor ńzm wołki z wrogomi Ojczyzny.
^ rn ^ m ^ m ^ m t^ tw e c ! ; l w  «t: * « s r ■ « *

BSpÓł ̂ 0t$48Î ŜfW i ̂ 1*3̂41 P izaeyj Polskich
Z t  * m t  ?• * <  s y U f t k i « !

W «9̂
£«#$. &JŚ& :ln*3$ $ < SW&I*

Cala Po l s k a  f ront em na z
«ar»***»# *«»»«»*». . *•««



L’esperance

Red. Paweł Karwath
druk. Tarnowskie Góry IX 1933
(ze zbiorów Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie)



SilBaal
|fp !É

y ■ fe

. I I P  N t íR to , 1
I S v r íS., ^  ?

P o p u l a r n o  c z a s o p i  
O ś w ia to w o - P r a w n e  I In ft

S fH O
» r m a c y jn ©

HomoiiauTA *łso*ł |
« T * . :: : 1 €

•#«#*«» «U» *»ń»s «*#-.«« mus D0x. 
« # * « • » « « *  - U**y «» «*»«**- IMŚktijiłii*Hićłł i.;* «..«v Jv. .i ,,r̂> ww*»» mjrowt xii ».

W yd»»t» i 1 eductor odpowiwiwutey;
* £ » r w » l h  P a w e ł

KMtUix «««»»i*. »4 *» łŝ j

m m -  ł M e r u A  S í t u r y ,  w  w t z ís d So 1933 r. M r . 1 .

SZANOWNI CZYTELNICY!
• * A__ ' -A H' * - ■. • •_ • ... .

łłrayWipMj« x «yite. íes» tó w fe m s »  nwrwwtrae 
manera c r « K # » s '-  J'«spenwsee"  (o
fte© 'jrąęnpat ¡u* *f 4htúam ém t 1

t-Ąt«L.?er w i ptzx$0Ę wam z 
w s i  í liúmum'm

....-v-.-w  ¿*Ééde iiwágf
i  ruóte na i«0j% ptiSMétj,

«wrtár z fK»»oc¡* 
Pra#̂ s

4«»e¿ £gem  jt*i Jédy.iie faefcowa fyrá«t” V 'któSfeaíi 
HVSpwa'ilu t$?a dobra spéfcasiego ¡ przyjście a. 
|w%w>c3 t dtn+Mrhm.-

‘Pra^A* c/ytefetkopi przyftfcíc pomoc i t ó y t * ,  
" W *  j  cz>tetoiita«łł ps»®ą JL'esperam-e'’ 
PPkxw v. i mam asapel..» «#¡fciei?, *e moja wsnói- 
$**» przynk»« Wmn pctóftoiy sfcutek 1 ?os5aaie 
w * 8* w ** «ssserw i qwaflnpfe przyjęta Jal- jak ja 
« a c w « ’ j4  « a  w.-m ofiaruje.

f^ y s ic p łt ję  <fe pracy jedytik z # fa k ą  fach,»**
* » W M K m m  doświadczeniem.

Wic fcfeam ssę koekim nąi ani ov<¡b tych
«torym instytucji moja j« t  «olą w dku. NJe/tioMte 
jaż  pnafcłady utkm-o^Sy ie  często n o w  i n,»y- 
*W«w mstylHcje zmęmfc tepiej i «nbcirj się ro«u~ 
jajil niż siarę ^¡eniwale i #%w¡nií»tr, gdzie dfttyęb- 
«SWjWKC f jw w t e ip e  « b ife  et»ot%TK i inicjatywę. 

Nikogo jeé  m  niech«* /wafcu»«', » « c ir n le ,  że.
* p «# ;* WSf^WCOW*; 1 ponfeć sobie

s ^ a ^ w a r a a s s a
i s s x i f f i a ’ jis g g a s '.a g :
«fct przynosi m im  i z f # ę  ^ fec*en stw n .

W k roto  S *  Cayfcfcky sami m o^i na

J^ Ł ^ L T 1* i S S S *  ¡M  5*^cm , *  

J^ ^ u ^ U B ń S ^  5*®# kmym instyt««̂. ««*» ,P W W , oso» ktorym Instytucjaa r i  t Ł j f t T » j « H Ł  p5.......... , i ..■■■'■• :i < V \ ■ ■

w  Blerunift Staiym, k yat*  X  a j« ; v rtJ 
,, ^wiysfaló. Bv,t stsój j» >t jn> ?;i- 

|KWji{*»|,. poteKftsfej* i m ońiiK y ikrb-.» inol <*»«» 
i a  f « « e  kkim- » i  «kpr^yiaiii« f^m '4  wysiikf by 
mi «»ótf/k*.. 1«  ofc -łó s\- n*i ni<-!r, pr/^mmĄc 8tv tfmo pf^ |<> rdklam̂  ¿i 

■» n«j łi,»Tt«}» m n ie  z-4# ;* »a d-itń.
Ki« pr*d»'k€i nifm* «yss^wjc ta»«a«*m rfaje 

iM ¡rtty m j*  »««ja »/fed/.i p n # ^ « v m  
/>: hpoltn-iiiaistw») nie 6Kt|-/fc iw w w iliiiił 

<v>kis ¡dh kitku l)kn\>i> «ie n,\’c-v  »łt;.-|i.ł<-
p>?<Md£ i ixv#sy»bv<'li o*zo?cr$tvr, kt-.»r« mx£a j ,n /̂- 
m r  imWwś paŁyincmą. W knym\, ix 
»k ra: inidt s t a r o jn ^ k  ^ s t w i ? :  ' tfK?o port kim 
twłk* sam w Wwt-̂ ymy ri
ki??r̂ y âmiasi hu4w%': btir;-»\ć, rû ai w<xte 
w|' w  nsq złote ryby zto«-!.', będą xmiisz«ui 
UStąpu:jwmi (mw<iq, ¡ Og*ł ,1 opiim  Spo»ecwń«tW*. 
kŁore dosys: Jest «swiadomks, „<1 i iafclgcnuia hw
e»,zfało samo «rf7-te I«* prawdą :i ^bie ftuhy, obis»- tW i prywatny inim-e».

-Zasada mojej pmgy i dztalairoś/i to \xiximM 
! obrora n¡cmiwiatfcwnlonych obywateli, dla dobra
%*6tecziłtoi», wparu atl rumfeimcnuch po.fsttwo-
wycn probkmci1*-.

f r o w m ^  > k k ruję się tylko /mufami 
c5* £ lB& ^am jwda wiefit-r i prom iał iw f-
naiH^saąg» » w  «aruteenw pr?epi\ów 1 ® « f m s ią  
ffav ra^.-Kh,  ̂ r/etetm się ai«k w f c  ««,. 
si#poyama, nawet m<ągjce przynieść mi wielkie zvsfc| maierjafe«, —
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Głos Bieruński

Red. Wiktor Świeży 
druk. Mysłowice 1933
(ze zbiorów Biblioteki Ślgskiej w Katowicach)
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Grzechy językowe.
I. Kłamstwo.

Kłamać znaczy z wiedzą i umyślnie wypowiedzieć 
nieprawdę słowami albo też znakiem jakim, na przy­
kład kiwaniem głowy.

Z takiego określenia wynika, że niejeden mówi 
nieprawdę, ale nie można o nim powiedzieć, źe kłamie. 
Opowiada ktoś o jakimś wypadku, o którym usłyszał 
od innego, tymczasem tak nie było. Powiedział więc 
nieprawdę, ale przez to nie skłamał jeszcze, jeśli o- 
powiadając był przekonany, źe tak jest rzeczywiście, 
jak mu powiedziano Opowiada ktoś bajkę o zwie­
rzętach mówiących — to jest nieprawdą, ale nie jest 
jeszcze kłamstwem, boć on tego nie podaje za prawdę, 
nie chce ową bajką oszukać nikogo, lecz opowiada 
ją dla nauki tylko.

Do kłamstwa wiedzie ludzi zazwyczaj jedna z trzech 
pobudek: albo chęć szkodzenia komuś na duszy, na 
ciele, albo pomożenia sobie czy usłużenia innymu, 
a więc pozorna „potrzeba“, albo wreszcie chęć rozwe­
selenia siebie lub drugich żartem jakim. Z chęci 
szkodzenia popełnił kłamstwo n. p. patriarcha Jakób, 
gdyż udając Ezawa, wydarł temuż błogosławieństwo 
ojcowskie (I Mojż. 27); dla obrony swojej skłaniał 
Piotr, gdy z bojaini zaparł się Pana Jezusa (Mat. 26, 
72); nakoniec kłamstwa, których żart pobudką, zdarza­
ją się w życiu codziennie.

Jakiemkolwiek jest kłamstwo, jest ono z?wsze 
grzechem. Wiemci ja, źe nie każde kłamstwo jest 
grzechem ciężkim, za którym wedle Pisma św. idzie 
potępienie wiekuiste. Grzechc-in ciężkim jest wtenczas, 
gdy przez nie dzieje się krzywda wielka Panu Bogu, 
wierze, Kościołowi, albo gdy bliźni ponosi znaczną 
szkodę na majątku lub na dobrym imieniu. Ale na­
wet kłamstwo małe w sobie staje się grzechem cięż­
kim, jeśli wywołuje zgorszenie wielkie, np. jeśli kto 
kłamiąc niby w żartach, natrząsa się, szydzi ze 
zwierzchności duchownej lub świeckiej. Zwykle 
grzechem powszednim ale brzydkim jest kłamstwóf* 
jeśli się dzieje albo z chęci wyświadczenia komu przy­
sługi. Jest grzechem, bo upomina Pismo św.: »Nie 
czyńmy złych rzeczy, aby przyszły dobre“ (Rzym. 3,8).

Zwykle najmniejszym grzechem są żarty kłamliwe, 
jeśli nie szkodzą nikomu, ale grzechem są zawsze, 
ilekroć nie można poznać, że w żarcie jest niepraWdą; 
Zazwyczaj ludzie kłamstwo uniewinniają tern, że to 
było tylko dla żartu. Ale czy to dla żartu wolno

obrażać Boga? Raz towarzysz św. Tomasza 7 Akwinu 
zawolaMiań ze żartu: „Patrzno, jak woły latają w po­
wietrzu“. Sw. Tomasz spojrzał w górę, a zakonnik 
się roześmiał. Rzecze mu wtedy św. Tomasz: »Łacniej 
mi przychodzi wierzyć, że woły latają w powietrzu, 
niż żeby osoba zakonna miała się dopuścić kłamstwa“.

Brzydota, złość kłamstwa wynika stąd. że sprze­
ciwia się ono Bogu, który jest istotną prawdą, tak iż 
ani sam być omylonym, oszukanym nie może, ani też 
nie może nikogo omylić, oszukać. Prawdą jest Bóg 
Ojciec: »Nie jest Bóg jako człowiek, aby kłamał“ , 
głosił Mojżesz z rozkazu Bożego (IV Mojż. 23, 19.; 
„Początek słów Twoich prawda“ , odzywa się do Boga 
Psalmista (118, !60). Również Pan Jezus to wypo­
wiada, gdy błaga Ojca swego za uczniami: »Poświęć 
ich w prawdzie. Mowa Twoja jest prawda* (Jan 17,17).

Prawdą jest Syn Boży, jak to sam do Apostołów 
powiedział o sobie „Jam jest prawda“ , (Jan 14, 6),
i potem do Piotra: „Ja się nato narodziło i nato 
przyszedłem na świat, abym świadectwo dał prawdzie* 
(Jan, 18, 37).

W pisy do Szkoły Dokszt.
Wpisy do Zawodowej Szkoły Dokształcającej 

w Pszczynie odbywają się codziennie w gmachu Szkoły 
Powsz. Nr 1 — od godz. 16— 18-tej.

Zgłaszać winni się pracownicy młodociani do 
lat 18-slu i wszyscy terminatorzy.

KIEROW NICTW O ZAWÓD. SZKOŁY DOKSZT.

W  niedzielę, dnia 27 sierpnia br. o godz. 12-tej 
odbędzie się zebranie plenarne K at Stow. Mężów
w Pszczynie na sali Domu Ludowego. Obecność 
wszystkich mężów pożądana. Kier. Oddziału.

W  niedzielę, dnia 10 września 1939 r. wyruszy 
pod osobistym wysokiem przewodnictwem Najdostoj­
niejszego Arcypasterza J. E. Ks. Biskupa Stanisława 
A3amskiego pierwsza diecezjalna pielgrzymka Mę­
żów Katolickich do Cieszyn« a mianowicie do 
relikwii blog. Melchiora Grodzickiego.

W; pielgrzymce tej biorą również udział młodzień­
cy i mężowie parafii pszczyńskiej.

Pociąg popuiarny organizuje Kat. Stow. Mężów.
. ęfena biletu na przejazd do Cieszyna i zpowrotem 

wynosi 4,— zł. W  wypadku wzięcia udziału ponad 
500 osób obniża się cena o 1,— zł. — czyli na 3,— zł.

Bliższe szczegóły podane zostaną w następnych 
numerach Wiad. Paraf.



Tłoczono w Oficynie D rukarskiej 
Tow arzystwa M iłośników Ziemi Pszczyńskiej 

w nakładzie 1000 sztuk w  tym  100 num erow anych 
Zam. Nr 81/87 1000 L-10 

Składał Jerzy K apela — czcionką paneuropa 
Tłoczył Janusz Ceglarz na maszynie ..V iktoria” 

Oprawiły: G abriela K ardełko i M irosława Nocoń 
P ro jek t typograficzny A leksander Spyra






